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Do sprzedania 
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w centrum m. Łowicza. 


Wiadomość u CH. M. ZILBERBERGA ulica 
Zduńska Ne 12. 


Kto winien? 


Przyczyna spadku. — Zabiegi naszego 
Rządu. 

Znaczny bardzo spadek marki polskiej, który 
zaznaczył się w ostatnich dniach wywołałał zaniepoko- 
jenie szerokich mas społeczeństwa polskiego. Smutny 
ten objaw prasa lewicowa stara się wszelkiemi siła- 
mi i sposobami zwalić na nowy rząd narodowy, któ- 
ry zaledwie istnieje od 5-ch tygodni, a tem samem 
stara się, obałamucić pewne warstwy, społeczeń« 
stwa nie orjentującego się wcale w sprawach poli- 
tyki finansowej. 

Cofnijmy się nieco wstecz, a znajdziemy 
źródło i powody tego spadku marki polskiej. 

Wiadomą rzeczą jest, że zaczęło się to w dru: 
giej połowie 1920 roku natychmiast po wyprawie 
p. Piłsudskiego na Kijów. Kiedy to marka polska, 
ze względu na iiieufność zagranicy do nas, zaczęła 
spadać aż do ostatnich miesięcy 1921 r. Dzięki za- 
biegom i usilnej pracy p. Michalskiego wartość 
marki polskief wynosiła w czerwcu 1920 r. 35709 mk. 
za dolara i zmn}  zono także i drukowanie pienię- 
dzy papierowy... Lecz oto w czerwcu r. ub. 
p. Piłsudski wywołał długotrwałe przesilenie, które 
pociągnęło w dół markę polską i znowu rozpoczę: 
lo się dalsze drukowanie banknotów papierowych. 

Czem dalej tem gorzej. Zaczął się okres 
rządów nieparlamentarnych, składających się tylko 
z żywiołów sławetnej naszej lewicy lub też ich 
zwolenników, nadrukowano olbrzymią ilość pienię- 
pzy papierowych tak, że gdy w pierwszych -dniach 
czerwca 1922 r. ilość mrk. papierowych w obiegu wy- 
nosiła 270 miljardów to w dniu S1-go maja 1923 
w obiegu ich było aż 2.700 miljardów. W tym 
ostatnim wypadku t. j. w drukowaniu marek papier- 
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kowych szczególnie odznaczył się ostatni rząd 
p. Sikorskiego, a skutki tego były tak ie, że stan 


rachunków P. K. K. P. z Si- -g0 maja r. b. stwierdza, 
że w porównaniu ze stanem z przed 10-ciu dni, 
aktywa P. K. K, P. w walutach zagraicznych zmnie 

szyła się o 2.716 miljonów mkp. a w Pachia 
zagranicznych o 5899 miljonów razem więc P.K.KP. 
straciła 8 i pół miłjardów mkp. polskich Z tego 
widać, że rząd p. Sikorskiego wyzbywa! się walut 
zagranicznych, wykupując niemi marki polskie ate- 
mi w krytycznych momentach, kiedy się ważył jego 
los w Sejmie, sztucznie podtrzymywał spadek marki, 
Rząd p. Sikorskiego zapomniał o tem, że w końcu 
czerwca przypadają liczne terminy płatności w wa» 
lucie obcej dużych zobowiązań zagranicznych, które 
spadły całkowicie na nowy rząd większości pol- 
skiej, który odziedziczył skarb pusty i został zimuszo- 
ny nietylko zaprzestania wykupowania marek pol- 
skich, lecz odwrotnie za też marki kupować waluty 
zagraniczne. Skutki tej gry o. Sisorskiego widzimy 
w dzisiejszyin spadku markt polskiej Drugą przy- 
czyną jest to, że ostatnia dewaluacja marki nie- 
mieckiej pociąga za sobą t naszą markę, a jeżeli 
jeszcze dodamy do tega jako trzecią przyczynę, 
akcję naszych spekulantów żydów, którzy masowo 
wykupują w Polsce dolary i inną walutę zagranicz- 
ną wywożą do Gdańska, a zatem do Niemiec, to 
otrzymamy pełny obraz tej presji, która obniża kurs 
naszej marki. 

Z tych trzech przyczyn powiedzieć sobie mu- 
simy, że obecna sytuacja finansowa jest niczem in- 
nem jak tylko „pokułą Rządu Narodowego za cztę: 
roletnie grzechy rządów lewicy*, 

Nowy rząd polski, czyni wszystkie starania 
i zabiegi, ażeby raz na zawsze skończyć z tą grą 
finansową w jaką bawił się p. Sikorski i zaniechań 
wszelkich sztucznych podirzymywań wartości marki 
polskiej. Emisja banknotów nietylko nie została 
wznowiona, lecz zmniejszono ją, a nawet rząd za» 
mierza od 1-go sierpnia zaprzestać dalszego druko- 
wania papierowych marek. W dniu 19b. m. zawie- 
szono czynności giełdy, a tem samem związano rę- 
ce żydom-spekulantom. Bony złote mają pokup. 
Do skarbu państwa zaczęły wpływać większe sumy 
waluty zagranicznej, 

Z powyższego widzimy, że nowy rząd, który 
został powołany do życia przed trzema tygodniami, 
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przystępuje energicznie do naprawy tego, co zosta- 
ło arujnowano przez ostatnie rządy i da Bóg, że 
w najbliższym czasie to zło zostanie naprawione. 
Wiadomą rzeczą jest, że skutki czteroletniej 
nierozumnej gyspodarki lewicy i przy całej zgrai 
wrogów Państwa i całego Narodu, nie uda się 
w ciągu jednego tygodnia, ani miesiąca naprawić 
wszystkiego, lecz trzeba pracować powoli! rozumnie 
i z całą świadomością spraw polityki flnansowej. 
Wierzymy, że Rząd przy usilnym poparciu 
prer naród polski, będzie umiał wybrnąć z tego 
atalnego stanu i postawi walutę naszą na właści- 
wym poziomie, a tem samem spowoduje spadek 
drożyzny i da możność całemu społeczeństwu do 
normalnej pracy w codziennem życiu jego. 
" Chwilę cierpliwości i wytrwałości, pomocy 
rządowi, a zwyciężymy. 


7 RY 


O refome W nauczanii przyrody. 


Nauka przyrody wogóle, a biologji w szcze- 
gólności, wtedy dopiero przyniesie pożądane re- 
zultaty, gdy będzie oparta na obserwacji i doświad» 
czeniu, w przeciwnym razie nietylko że nie przy- 


F. Witkowski 
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Instytutu S-go Leonarda dla ubogich chłopców 
przy Kollegjacie Łowickiej 


Skreślił wychowaniec tegoż Instytutu 


(dokończenie) 
Do rozrywek domowych z reminiscencji jar- 
marcznych nalezało między innemi, urządzanie 
teatrów i pokazywanie sztuk magicznych, z tych 
ostatnich zainteresowała mię niezmiernie jedna ze 
względu na swój charakter tajemniczy, mianowicie: 
amator-kuglarz trzymał w ręku butelkę, w której 
tkwił kawałek żelaza, uwiązany na czarnej nitce, 
personifikował on duszę pokutującą, a na zadawa* 
ne jej pytania odpowiadała liczbą wstrząśnień źe- 
lazka. Prawie wpól-mroku rozpoczyna się rozmo* 
wa.  Prestidigitator pyta—ile masz lat? Żelazko 
odpowiada — 15, potem — ile lat siedzisz już 
w tej "butelce — odpowiedź! — 5. W ilu już bu- 
telkach  pokutowałaś? — odpowiedź — 4, Czy 
umiesz tabliczkę mnożenia, jako odpowiedź twierdzą- 
cą nastąpiło jedno wstrząśnienie. A więc—5X7? — 
odpowiedź była o tyle trafną, o ile pociągający 
żelazko z drugiego pokoju bartoszek tabliczkę tę 
miał w żywej pamięci. Dusza pokutująca przeżywa- 
ła wtedy chwile przykrej niepewności, bo nuż ją 
sztibak nietrafaą odpowiedzią skompromituje, 
Urządzane teatry dawały więcej przyjemności 
aktorom, niż spektatorom, ale i ci ostatni ubawill 
się nieraz i ucieszyli aż do głośnego śmiechu, 
Takie i tym podobne epizody  urozmaicały 
czas od nauki wolny, wynagradzając braki, niewy- 
gody a nawet dotkliwe przykrości, jakie się przeży- 
wało w zakładzie; wszystko jednak się zniosło 
z tym dobrym skutkiem, że charakter wychowańca 
nabrał siły i hartu do dalszej walki z przeciwnościa- 
mi; niedostatek bowiem jest najlepszą szkołą życia. 
Dnła 15-VII-1922 r, 


"szkoła kupiecka, to też w wielu 
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czyni się do rozwoju dzięcka, lecz co gorsza, obar- 
czając niepotrzebnie młode umysły, nauczy je bez- 
myślności i zabije spostrzegawczość, która właśnie 
u dzieci występuje z tak nadzwyczajną silą. 

Nauczycielem w tej dziedzinie powinna być 
sama przyroda. Niechaj dziecko od najmłodszych 
lat z nią obcując, uczy się patrzeć i widzieć, wiedy 
zacznie interesować się nią naprawdę, wyrobi 
w sobie spostrzegawczość, rozbudzi zamiłowanie. 
Rola nauczyciela powinna się ograniczyć do czu- 
wania nad dzieckiem, aby praca szła w pożąda- 
nym kierunku, i 

Jestem najmocniej przekonana, źe nawet mło- 
dy i niedoświadczony nauczyciel potrafi wiele zro- 
bić, gdy odrzuci zadawanie dzieciom z książek, 
a zwróci je do samej przyrody. Udostępniwszy 
dziecku obserwację, niech zostawi je sam na sam 
z zagadnieniem, a rezultat niewątpliwie pewny. 

Ponieważ większa część roku szkolnego to 
zimna i niepogody, niezbędną jest rzeczą udostęp- 
nienie dzieciom możności obserwacji w szkole. 
W prawdzie sprawa ta napotyka wielkie trudności 
natury technicznej, nie mniej jednak powinno się 
robić w tym kierunku możliwe wysiłki, aby naucza 
nie przyrody uwolnić wreszcie (już najwyżsży czas)- 
od werbalizmu i pchnąć na właściwe tory. 


Wanda Roguska. 


0 szkołę handlowy W ŁOWICZU, 


Stan kupiecki, organicznie związany z naro- 
dem, jest ostoją społecznego życia i twórcą ekono- 
micznych podstaw narodu. Upadek kupiectwa uwa» 
żany powszechnie jako symptom upadku kraju. 
Czyż nasza przeszłość nie jest żywem tego swia- 
dectwem? Czyż tragizm współczesnego życia narodu 
nie wypływa z braku rodzimego kupiectwa? Zada- 
nie stanu kupieckiego jest tak wielkie, rola tak do- 
niosła, że zaprawdę, dopóty podwaliny społecznego 
ustroju chwiać się będą, dopóki światłe i patrjotycz- 
ne kupiectwo nie stanie na straży na wylomach 
naszego życia ekonomicznego. zad 

Niestety, do tej chwili nie posiadamy jeszcz 
zwartego stanu kupieckiego. Chociaż życie włas- 
nym rozpędem wypełni z czasem luki naszego 
ustroju społecznego i, bez wątpienia, samorzutnie 
wytworzy rodzimy stan kupiecki, jednakowcż celo- 
wa i zorganizowana pomoc społeczeństwa przyśpie- 
szy ten proces i da mu nałeżyte ujście. Pomoc 
społeczeństwa powinna przedewszystkiem wyrazić 
się w zakładaniu zawodowych szkół kupieckich, 
Jest to najżywotniejszy postulat współczesnego ży- 
cia. Społeczeństwo połskie dokładnie zdaje sobie 
sprawę z doniosłej roli, jaką w naszem życiu odegra 
miastach z inicja- 
tywy ludzi dobrej woli powstał cały szereg spec- 
jalnych szkół, w których kształcą się przyszli adepci 
zawodu kupieckiego. 

SŚwiatłe i patrjotyczne kupiectwo naszego mia- 
sta oddawną odczuwa potrzebę takiej szkoły w Ło- 
wiczu. Niestety fatalny zbieg okoliczności, który 
oddał rządy naszego miasta w obce ręce, nie mógł 
przyczynić śię do nadania temu kształtów realnych. 
Dopiero dziś, gdy na ławach radzieckich zasiadł 
cały szereg ludzi światłych, patrjotycznych i dbałych 
o dobro miasta, bez wątpienia, projekt stworzenia 
w Łowiczu szkoły kupieckiej znajdzie w Radzie 
Miejskiej wytrwałych i gorliwych orędowników. 
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Jaki typ szkoły kupieckiej czy handlowej po- 
trzebny jest dla Łowicza? 


W obecnych warunkach najistotniej odpowia- 
dałaby naszym potrzebom szkoła koedukacyjna © 
poziomie sześciu klas gimnazjalnych, Kurs nauk 
trwa w niej trzy lata; kandydaci muszą mieć przy- 
gotowanie trzech klas gimnazjalnych lub siedmiu 
odziałów szkoły powszechnej. 

Wykładają się w niej ieligja, język polski, je- 
den z języków obcych, arytmetyka handlowa, bu- 
chaiterja, korespondencja handlowa, nauka o handlu, 
prawodawstwo handlowe, geografja ekonomiczna, 
chemja, towaroznawstwo, ekonomja społeczna, ste- 
nogtafja, nauka pisania na maszynie i t. p, słowem 
te gałęzie wiedzy, które nietylko kupiec, ale i każdy 
biurowy pracownik, ba nawet każdy urzędnik 
państwowy znać powinien, 

Szkoła hanglowa „będąc bardzo poważną piacówką 
narodowej kultury, zarazem zapewniłaby kształcącej 
się w niej młodzieży dostatni kawałek chleba czy 
to w charakterze pracowników bankowych, czy na 
państwowych urzędsch, czy też na innych stano- 
wiskach, wymagających handlowego wykształcenia; 
a takich stanowisk w Polsce coraz więcej.. 

Dzisiaj odczuwa się nadinierny napływ kandy- 
datów do naszych gimnazjów. Bezprzecznie jest 
to objaw niepożądany i niezdrowy, który bez watpie- 


nią ustanie z chwilą otwarcia miejskiej szkoły 
handlowej, Przytem szkoła tego typu byłaby 
dobrodziejstwem dla tej młodzieży, która dla 


jakichbądź powodów zmuszona jest opuscić mury 
naszych gimnazjów i marnować lata na miejskim 
bruku. Szkoła handlowa będzie dla niej prawdziwem 
miejscem ratunku... 

Miejmy nadzieję, że patrjotyczna Rada Miej- 
ska wesprze usilowania ludzi dobrej woli i że wtym 
jeszcze roku zostanie powołana do życia narodowa 
szkola kupiecka w Łowiczu. 


D-r. W. O. 


ZIMNE LATO. 


Najstarsi ludzie nie przypominają sobie tak 
zimnego lata, jak tego roku. Czerwiec nie obda- 
rzył nas ani jednym dniem ciepła, ani jednym go- 
rętszym promieniem słońca. 

Pod tym względem wiosna i przedlecie 1923 r. 
stanowią istną anomalję. Chociażby pełne lato wy- 
nagrodziło nam to nawet piękną upalną pogodą, to 
i tak tegoroczny czerwiec zaliczyć należy do god- 
nych uwagi fenomenów metereologicznych, 

Jeżeli się poszuka analogji w dziejach warun- 
ków atmosferycznych środkowej Europy, to trzeba 
się cofnąć w okres, którego już obecna generacja 
pamiętać nie mc w. 

Okazuje się, że zarówno łagodne jak ostre 
zimy, tak i upalne i zimne lata występują zwykle 
seijami, Od 1756 r. do 1779 r. zanotowano nie 
mniej jak piętnaśwe upalnych okresów letnich—je- 
den po drugim, 1791—1798—osiem okresów upal- 
nych w lecie; 1872—1877 przez sześć lat z rzędu— 
suche, upalne lato, Zato lata 1730—1747 r. to 
okres osiemnastoletni zimna w lecie, 

Zeszłoroczne lato, pominąwszy ciepły okres— 
również było deszczowe i niezwykle chłodne. Z te- 
go meteorologowie wysuwają wniosek, że i od dal- 
szych miesięcy letnich niewiele ciepła spodziewać 
się należy, 
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Astronomowie przypuszczają, że ziemia prze- 
chodzi obecnie przez chmury pyłu Kosmicznego, 
co zmniejsza iniensywiość promieni słonecznych 
i przez to powoduje oziębienie atmosferv na po- 
wierzchni całej kuli ziemskiej. 


ODEZWA. 


P. P. członków Koła Przyjaciół Harcerzy przy 
li-giej Harcerskiej Drużynie Rzemieśiniczej w Ło: 
wiezt uprzejmie prosimy o wpłacanie składki człon» 
kowskiej za r. b. składka zbierana będzie przez 
R począwszy od d, 8 b. m. 

toku ubiegłym drużyna odbyła trzy wy» 
cieczki, W r. b, z powodu bardzo szczupłych fun 
duszów — projektowana jest tylko jedna wycieczka 
do Świętokrzyskich gór, w miesiącu sierpniu. 

Budżet wycieczki zestawiony b. skromnie 
i dzisiaj wynosi 10.000.000 mk. Zarząd posiada na 
powyższy cel tylka 500.000 mk. 

Niewątpimy że P. P, członkowie Koła (a mo: 
że i nie członkowie?) ułatwią nam zadanie wpłaca- 
jąc składkę członkowską za cały rok bieżący 
t. j- 6000 mk. 

Naddatki bardzo pożądane. 

Czterdziestu chłopców  harcerzy:rzemieślni- 
ków czeka niecierpliwie na projektowaną wycieczkę. 
Dajmy im możność poznanią kraju ojczystego, oraz 
wypoczynku po trudach znojnej pracy, 

Pamiętajmy, że młodzież szkolna korzysta co» 
rocznie z kilkumiesięcznego wypoczynku, a hať- 
cerz rzemieślnik jedynie z kilkudniowego. 

Porównajmy warunki życiowe, oraz stopień 
zmęczenia! 


Zarząd Koła Przyjaciół 
przy Il-ej harcerskiej drużynie rzemieślniczej 
dm. Hetmana Stefana Czarneckiego w Łowiczk, 


(dy niewna zenia wydatnie płomiema awg.. 


Jeden z woskich korespondentów tak opisuje 
tragiczne przejścia ludności, zamieszkałej wokoło 
Etny, w momencie straszliwego wybuchu lawy, 
z uspokojonego już od dłuższego czasu wulkanu: 
Wybuch był niespodzianką zupełną dla mieszkań - 
ców. Po pogodnym, upalnym dniu, nagle wśród 
późnej nocy, liidność obudziła się, wyczuwając po- 
tworne wstrząśnienia ziemią, przez podziemne, wul- 
kaniczne siły. Równocześnie potężne grzmoty 
i eksplozje z nieslychaną siłą następujące raz po 
raz zdradzały, że stało się coś niezwykłego. 
krótkim przeciągu czasu masyw kamienny krateru 
Etny zapadł się do wnętrza, a wille i domki za-. 
padły się w gruzy wokół wulkanu, wskutek trzęsie- 
nia ziemi. 'lysiące ludzi nie spało juź od szerego 
godzin. W jasnym brzasku w stającego poranku 
oczom przerażonych tłumów ukazał się potężny 
w swej grozie widok: cała Etna okryta była jakimś 
purpurowym dymem, przez który przelatywały, jak 
rozżarzone żagwie płomienne błyskawice. Gdy 
chmura dymu, wskutek wiatru opadła, ujrzano, że 
w kierunku Messyny otwarły się nowe kratery 
w liczbie pięciu, iz tych otworów wulkanu, niby ze 
straszliwych paszcz wydobywać się poczęły płonące 
masy lawy. 
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Główny krater zionął tymczasem olbrzymim 
słupem popiołu i kamieni w koło, i dokoła szalał 
podziemny pomruk gniewnej ziemi, wstrząsanej 
konwulsjami z niezbadanych przyczyn. Tysiące 
mieszkańców ratując resztki dobytku, umykało spiesz- 
nie z domostw swych, przed siebie Olbrzymia 
rzekła płomiennej, rozżarzonej jak płynne żelazo, 
lawy, strumieniem wysokim na 10 metrów, na fron- 
cie około 2 kilometrów, poczęła” się posuwać ru- 
chem jednostajnym naprzod z szybkością 250 met- 
rów na godzinę. Ludzie mieli tylko czas opuścić 
mieszkania i szybko umykać drogami w dal od 
straszliwego żywiołu. A plomienna lawa pokrywała 
swą gęstą falą całe ogrody, winnice, gaje oliwne, 
domy, wille mieszkalne. 

Było to imponujące widowisko, patrzeć zdała, 
jak tajemniczy żywioł, który wytrysnął z wnętrza 
skorupy ziemskiej, pokrywa! nieprzerwanym ruchem 
pelzającego olbrzyma wzgórza Ticaiolo, Pallamelata 
i Ferro, które zwolna znikły zupełnie pod nurtami 
lawy. Stacja kolejowa w Castiglione zanurzyła się 
tez zwolna w płynnej lawie. Płomieńna, wrząca 
prawie masa plynie wciąż naprzód ku miejscowości 
Lingua Sllossa. 

50,000 ludzi już zbiegło dotychczas od swych 
sadyb, szukając w ucieczce ocaienia. Zniszczenie 
est olbrzymie. Wynosi ono miljony lirów. A obok 

tny, jak donoszą z Neapolu, także Wezuwjusz 
rozpoczą! swą żywszą działalność, a zmałych jego 
kraterów wyciekać też poczyna lawa. 


„twórczość Młodej Polski”. 


O potędze ducha danego narodu, o jego ży 
wotności, o sile moralnej 1 intelektualnej świadczy 
jeżeli chodzi o sąsiadów twórczość, 

Nas sądzono miarą Mickiewiczów, Krasińskich, 
Chopinów i Sienkiewiczów 1 dla tego naród Polski 
po wiekowej niewoli wstał do niepodległego życia, 
bo iimponowal światu wielkością duszy swojej. 

W przeszłość jednak odchodzą te wielkie imiona, 
aczkolwiek są nieśmiertelne—życie idzie naprzód, 
a zà nim podążać musi twórczość polska. 

Gdzie ona? 

Jest wprawdzie kilkadziesiąt 
cych wielkie nadzieje, ale... 
tysięcy ginie nieznanych. 

O prawo do życia dla swojej twórczości woła 
Młoda Polska. 
więznie w gardle, bo...niema komu słuchać. 

O, cudna po ziemicy polskiet rozlałaby się 
melodja z -piersi młodzieńczych, świeża, wonna 
cudnotą pól, przesiąkła gwarem srebrnych strumy- 
ków, wielką powagą sędziwych strzech wieśniaczych 
pod któremi zakwitają kwiecia twórczości polskiej. 
Z warszlatów fabrycznych, z pośród łoskotu maszyn, 
z pośród wyziewów specyficznych i wreszcie z ław 
szkolnych i z każdego zakątka ziemi polskiej wy- 
plynie ta pieśń. 

Ale jej ujścia dajcie. 

I oto grona młodych ludzi, którzy swe skrom- 
ne sily, na oltarzu wielkiego dzieła wzbogacenia 
twórczości polskiej—chcą złożyć—staje do pracy. 
Powstaje w Warszawie, w połowie sierpnia b. r. 
kwartalne czasopismo pod redakcją Fazimiesza 
Gajewskiego, którego zadaniem będzie udzielać 
głosu wszystkim tym, którzy w piersiach swoich 
czują iskrę Bożą talentu. Zamieszczać będzie prace 


nazwisk, rokują: 
tysięce, ba, dziesiątki 


„Jestem* chce zakrzyknąć, ale głos ' 
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z zakresu beletrystyki, poezji, sztuki i muzyki, oma- 
wiając jednocześnie krytycznie, wskazując dobre 
i złe strony danego utworu, dając odpowiednie wy- 
tyczne do dalszej pracy. Jednocześnie „Twórczość 
Młodej Polski“ notować będzie wszelkie ważniej: 
sze wydarzenia w dziedzinie swej pracy. „Twór- 
czość Młodej Polski* roztaczać będzie moralną 
opiekę nad ludźmi młodymi, obdarzonymi talentem. 

Potrzeba poparcia, 

Jestesmy pewni, że nie będzie jednego Pola- 
ka, bez różnicy pochodzenia, stanu majątkowego 
i orjentacji politycznej, któryby odmówił swojej 
pomocy. 

„Twórczość Młodej 
całej Polsce. 

Na poczet prenumeraty na II półrocze b. r. 
należy wplacać na konto czekowe P. K. O. Nr. 706 
mkp. 15.000, Adres Redakcji i Administracji War- 
szawa Podwale 4. Księgarnia „Kroniki Rodzinnej" 
ę wtorki, czwartki i soboty od G-ej do 7-ej po po- 
udniu. 


Polski* służyć będzie 


Z Rolnictwa. 


Cerwch - Rhizotrogus (Ampbimallns) 
solstitialis LIN. 


w  Łowickiem. 


Obchodząc pewnego razu pola swych sąsia- 
dów, przystanąłem przed sędziwym gospodarzem, 
który przewiązany płachtą, rzucając pierwszą garść 
ziarna w ziemię podczas siewu, wyrzekł: „to dla 
ciecie Wielki Boże“, rzucając drugą garść rzekł: 
„to dla maleńkiego robaka“, a prży trzeciej dodał: 
„a to dla mnie, chłopa-nieboraka*. Zdziwiła mnie 
ta godząca się z rzeczywistością świadomość, tra- 
dycyjnym zwyczajem już uświęcona, że nie tylko 
plon zależny będzie od warunków pogody, alei od 
tego, co szkodniki zniszczą i z pewnością ów sę- 
dziwy gospodarz-sąsiad mój nie był w wielkim ble- 
dzie z tak bezradnie rozpaczliwą chojnością prze- 
znaczając aż trzecią część dla „maleńkiego robaka*, 
gdyż nawet tego samego roku na jego polach 
skonstatowałem drutowca, który znacznie przerze- 
dził mu owies. 

Wielu gospodarzy pewnie i zdaje sobie spra- 
wę z ogromu strat, jakie przyczyniają szkodniki na 
polach rok rocznie, ale większość niestety najczę- 
ściej ze zdumieniem i powątpiewaniem slucha 
o tych szkodnikach, a có gorzej jeszcze, że w sku- 
teczność i celowość walki nie wierzy. 

Dzisiaj my rolnicy już wiemy, że za postępem 
kultury rolnej trzeba zdążać jeżeli nie chce się 
nędznie wegetować na roli, albo naweł i ginąć, 
Weźmy za przykład stosowanie nawozów sztucz- 
nych. [eż my już dzisiaj musimy robić kosztow: 
nych nakładów w gospodarstwie i z jakim wysil- 
kiem nieraz przy stosowaniu etych nawozów, aby 
podnieść wydajność ziemi o pewien tylko procent! 
Jednakowoż wiemy, że intensywne gospodarstwo 
bez nawozów sztucznych obejść się nie może. 
Z drugiej zaś strony bezradnie godzimy się na ta, 
że rok rocznie szkodniki i choroby roślin upraw: 
nych przyczyniają nam ogromne, wprost nieobli- 
czalne straty. Najczęściej zwykłym naszym zwy: 
czajem tłómaczymy sobie: „wymoklo*, „wymarzło* 5 
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„nie powschodziło, bo nasiona kiepskie“, „słaby 
nawóz", „posucha* i t. d. 

A współczesna nauka ma już w wielu takich 
wypadkach wypracowane metody dla łatwego zwal- 
czania tych szkodników, przyczem metody te nie 
tylko zbytnio nie obciążają gospodarstwa, a naj- 
częściej związane z racjonalną mechaniczną uprawą 
roli są prawdziwą dźwignią naprzód w gospodarstwie, 

W zeszłym roku na pojach doświadczalnych 
mej pracowni w Dąbrowie 504 buraków cukrowych 
zostało zniszczone przez larwy „czerwczyka" po- 
dobne do larw chrabąszcza zwykłego, tak samo ten 
sam szkodnik sąsiadom mym zniszczył w widoczny 
bardzo sposób od 50 do 754 buraków. Dotkliwa 
strata. nie podobna godzić się bezradnie z tym 
w gospodarstwie! A znaczne szkody na kartoflach, 
co dało sie zauważyć nie tylko na polach blizkich 
sąsiadów, ale można było obserwować charakte- 
rystyczne uszkodzenia w postaci powygryzanych 
dziur w kartoflach, dostarczanych skupującym na 
wagony w jJackowicach? A straty w zbożu, o co 
nawet większość rolników i nie podejrzewa tego 
szkodnika? 

Jest to, jak wspomnialem Czerwczyk - Rhiro- 
trogus (Amphimallus) Solstitialis' Lin. chrząszczyk 
dwa razy mniejszy od zwykłego  chrabąszcza 
(15-17 m. m.), jasno-brunatny, lata wieczorami i ob- 
siąda masowo drzewa w czerwcu i lipcu. W ciągu 
tego czasu samica składa jajka na rolę nie zoraną. 
Z jajek tych wychodzą po kilku tygodnikach larwy 
(posp. zwane pędrakami-robakami) białawego koloru 
z ciemno brunatną głową. Larwy te żyją w ziemi 
w ciągu 2-ch lat, przyczyniając na polach nieraz 
znaczne szkody na burakach, kartoflach, warzywach 
i zbożach po 2-ch latach larwa przeobraża się 
w ziemi w poczwarkę w maju czerwcu, koloru 
ciemno-żółtawego, z której w czerwcu-lipcu wylata 
na powierzchnię ziemi chrząszcz. 

Uszkodzeniom larw czerwczyka podlegają 
przeważnie odłogi i ugory. Jeżeli odłogi lub ugory 
będą zorane w końcu lata dopiero, lub jesienią, to 
mogą zawierać dwie generacje larw: 1) larwy ze- 
szłoroczne i 2) larwy, które wyszły z jajek tego 
samego lata. Dalej, jeżeji uprawa będzie usku- 
teczniona w początku lata (przed lotem czerwczy- 
ka), to samice nie będą składać jajek na rolę spul- 
chhioną, W taki sposób na wiosnę następnego 
roku ną tem polu będą tylka dorosłe larwy czet« 
wczyka, które tak dużej szkody nie zrządzą. 

Z powyższego wynika, że najskuteczniejszym 
sposobem walki z czerwczykiem jest uprawa roli 
przed wylotem chrząszczy. 

Na ugorze po zeszłorocznym życie w dniu 
5 czerwca r. b. skonstatowałem formowanie się 
poczwarek i w dniu 12 czerwca została zastosowa- 
na podorywka na 2 cale (głębokość zalęgania po- 
czwakek), przyczem tak znaczna masa była wyory- 
wana, że 2-ch chłopców za jedną skibą ledwie mo- 
gło zdążyć już nie zbierać, a niszczyć, dusić, co ma 
b. poważne znaczenie, gdyż poczwarki giną pod- 
czas podorywki tylko te, które pozostają na wierz. 
chu i nie przykrywają się następną Skibą, lub te, 
które zostaly uszkodzone. Następnie ważnem jest 
zdążyć puścić kultywator na potrzebną głębokość 
przed wyjściem chrząszczy z poczwarek. 

Samo przez się rozumie się, że podorywka 
zbyt wczesna przed przeobrażeniem się larw w po- 
czwarki, nie zniszczy zupełnie szkodnika, gdyż lar- 
wy ruchliwe po wyoraniu z powrotem zagłębią się 
w rolę, chyba, że obliczać tu będziemy na wyzbie- 
rywanie za skibą. Chociaż w naszych warunkach 
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tak wczesna podorywka jest najczęściej niemożliwa 
ze względów gospodarskich. 

Trzeba zauważyć, że czerwczyk w Łowickiem 
rozmnożył się miejscami masowo widocznie po 
wojnie na skutek ugorowania pewnej części ziemi, 
dzisiaj już w Łowickiem niewiele jest ugorów 
postwiskowych. Jednakowoż przy świadomem trak» 
towaniu tej kwestji rolnik, bez ponoszenia w dal- 
szym ciągu olbrzymich strat, może pozbyć się szyb- 
ko tego szkodnika. 

Pracownia moja chętnie służy każdemu zainte- 
resowanemu, przykładami zebranemni w Muzeum, 
mieszczącem się w Dąbrowie przy stacji Jackowice 
i współpraca sąsiadów w postaci informowania nas 
o szkodnikach pewnie oddała by nie małe usługi. 

Następnym razem pomówimy © innych nie 
mniej ważnych dla rolnika szkodnikach. 

Andrzej Chrzanowskt, 


— -— 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI 
7 POLSKI I O POLSCE, 


-0- Bawi obecnie w Polsce wycieczka stu- 
dentów amerykańskich, która przybyła, aby zapo- 
znać się z życiem Polski. 

-0- Z Gdańska donoszą, że Senat jakby w ce- 
lu prowokacji, nie przestaje wydawać ostrych za 
rządzeń przeciwko polakom. 

-0- Prezydent Francji, p. Millerand, wydał na 
cześć Paderewskiego śniadanie. 

* -0+ Jeneralny Komisarz Polski w Gdańsku nie 
przyjął ostatniej noty Senatu gdańskiego. 

-0- Ze Szczecina donoszą, że pruska rada 
stanu przeznaczyła 55 miljardy mk. na rozbudowę 
portu w Szczecinie. 

-0- Redakłor Gazety Poraunej p. Sadzewicz, 
został odznaczony przez króla Rumunji krzyżem 
komandorskim „Korony Rumuńskiej", 

-0- Nacdelny redaktor Gazety Warszawskiej, 
p. Z. Wasilewski został odznaczony krzyżem oficer- 
skim „Gwiazdy Rumuńskiej. 

-0- Komendant policji m. Warszawy przyznał 
248 pracownikom policji za dobre wypełnianie obo- 
wiązków nagrody w ogólnej sumie 355,750,000 mk. 


Z całego świata, 


-0- Z Berlina donoszą, że grozi tam wielki 
strajk w całym przemyśle metalurgiczhym, 


-© Pubar Michelina za lot okrężny około 
Francji zdobył lotnik kpt, Girie, przebywając drogę 
2819 kl. w 20 godzin i 41 min. 

-0+ Stan zdrowia prezydenta ministrów Jugo- 
sławji, Pasicza, jest zadawalający, Morderca Wyz- 
nal obecnie, że powodował się pobuditami osobistemł. 

©- W obecności papieża dokonano odsłonię- 

cla pomnika Piusa X. 
-0- Umwersylet Lubelski ogłosił konkurs na 
napisanie żywotu, któregokolwiek ze świętych, beaty: 
fikowanych, lub też mających opiuję świętobliwego 
narodowości polskiej. Pierwsza nagroda będzie się 
równała cenie 100 korcy pszenicy, 


„ -0- Na cmenłarzu wojennym w Ossowu pod 
Warszawą powstanie pomnik dia bohaterów, którzy 
zginęli tam dn. 14 sierpnia 1920 r. w walce z bol» 
szewikami. 
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-0- W Wiedniu zmarł w 84 roku życia pow- 
staniec z r. 1865, artysta malarz, Aleksander So- 
chaczewski. a 

-0: Prasa francuska porusza sprawę oddzia- 
ływania przez Polskę na państwa bałtyckie w celu 
zmniejszenia w tych państwach wpływów niemieckich. 

=- W Budapeszcie dokonano bardzo licznych 
aresztowań. U aresztowanych znaleziono broń i skła- 
dy bomb, 

-0- Beduini w Palestynie niezadowoleni z rzą- 
dów angielsko-żydowskidh, przygotowują się do 
zbrojnych starć z władzami. X ax 

-0- Prezydent republiki litewskiej Stulgiński 
złożył po swoim wyborze w sejmie .kowieńskim 
oświadczenie, w którem między innemi powiedział, 
że najważniejszewi zadaniami polityki litewskiej 
będzie uregulowanie sprawy Kłajpedy i wschodnich 
granic Litwy. 

, -0- Do prezydjum międzynarodówki komuni- 
stycznej wybrani zostali: Zinowjew, Zetkin, Terra- 
cini, Bucharin, Radek, Kałorow, Kanta-Jama, Neyrad, 
Suworin i Szackin. 


RÓŻNE. 


Reforma agrarna w Estonii. 


W okręgu dorpackim parcelacja majątków ziem- 
skich zbliża się ku końeowi, Dzialki ziemi rozda- 
no 4,000 drobnym dzierżawcom, przeważnie zdemo- 
bilizowanym żołnierzom. Sytuacja nowych właści- 
cieli, a wlaściwie—dzierżawców—jest nader opłaka- 
na. Większość z nich otrzymała ziemię gołą bez 
zabudowań i inwentarza, 

Dotychczas brak kredytu dla nowych gospo- 
darzy drobnych. 

Obszar obsiewnej zwykle ziemi zmniejszył się, 
wydajność pracy zmalała znacznię. 

Nie zostały jeszcze skonfiskowane majątki 
cudzoziemców, ponieważ przedstawiciele dyploma* 
tyczni zażądali od Estonji ekwiwalentu w złocie, 
metalu zaś tego brakuje w kasie państwowej. 

Żywo jest omawiany projekt, który wkrótce 
zostanie przedłożony parlamentowi (Rugikogu) o wy- 
nagrodzeniu obszarników za wywłaszczoną ziemię. 

W -sferach gospodarczych i politycznych pa- 
nuje wielkie rozczarowanie i razgoryczenie. 

Niezadowoleni są ci, którym zrujnowano pięk- 


ne majątki oraz narzekają i ci, którym dane są 
puste działki. 
Państwa nie ma z czego płacić obywatelom 


jest nie w stanie pomagać nowym gospodarzom, 


KRONIKA 


Kalendarzyk. 


Piątek Izajasza Pr., Dominiki P, M. 
soboia Cyrylla i Metodogo B. b. W, w. 
Wzedziela Elżbiety Kr. Wa., Eugenjusza. 
Fontedztacek Weroniki P., Zenono M, 
Wiorek T br. męcz. synów Felicyty. 
Środa Pelagji P. M., Piusa I P. M. 
Cawartek Jana Gwalberta Op. 

Wschód słońca g. 4 m. 23. zachód g. 8. m. 58, 


— My, a żydzi. Gdy parę miesięcy temu było 
przedstawienie teatralne w sali „Eos“ urządzone sta- 
raniem zespołu nauczycielskiego szkoły powsz. żydow- 
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skiej, mówiąc nawiasem bardzo udatne, teatr był 
przepełniony, publicznością oczywiście — żydow: 
ską, która należycie zrozumiała, że takiemi popisa* 
mi dzieci szkolnych należy się inieresować a fun- 
dusz na potrzeby szkoły zasilać; lecz gdy takiż 
spektaki był urządzony przez kierowniczkę szkoły 
powszechnej Ne 2, p. Górecką teatr był napoly pu- 
sty. Swiadczy to o bardzo malem zainteresowaniu 
się ogółu mieszkańców Łowicza, jak się rozwiją 
i jakie postępy czyni w szkole ich mała dziatwa. 
A przyznać można, że istotnie na tem poiu zespół 
nauczycielek szkoły żeńskiej Nr. 2 z p. Heleną 
Sobczakówną na czele wykazał wiele zdolności, 
zamiłowania, pracy i poświęcenia dla maluczkich, 
ich pieczy powierzonych. Komedyjka p. t. „Kró- 
lewna Krasawica wystawiona starannie i, rzec 
można, kosziownie, gdyż specjalnie na ten cel wy- 
konane zostały przez utalentowanych nauczycieli 
naszego Seminarjum Nauczycielskiego piękne de- 
koracje (grota krasnoludków) odegrana była nader 
udatnie, a całość wyszła malowniczo i zadowolić 
mogła nawet wybredne wzmagania. W prologu 
piękne i dobre wieszczki wykonały trudny taniec 
plastyczny, przyczem wykazały wiele poczucia sma- 
ku i wdzięku. Na znkończenie przedstawienia chór 
dziewczynek pod subtelną batutą p. Sobczakówny 
odśpiewał kilka bardzo ładnych piosenek tak harmo- 
nijnie i poprawnie, że shichało się z prawdziwą 
przyjemnością. 

Szkoda tylko, że tak mało osób widziało i sły. 
szało ten prawdziwy popis dziewczynek szkoły Nr. 2. 

Przypuszczam, że po przeczytaniu niniejszego 
sprawozdania troszkę się zarumienią ci, którzy 
zlekceważyli sobie wysilki pełnych poświęcenia 
wychowawczyni, gdyż podobna ignorancja tak ważnej 
sprawy wychowania naszych latorośli może znięchę- 
cić i dziatwę i nauczycielstiwo do dalszej pracy, 

Hotobośanka, 

— Maturzyści. W dniu 1 b. m. odbyło się 
w gimn. ks, J. Poniatowskiego uroczyste wręczenie 
matur następującym wychowankom tegoż gimnazjum 
a mianowicie: 

Diehłowi Bronisławowi, Fiuczkowi Bronisła- 
wowi, Fabjańskiemu Józefowi, Gajdzie Franciszko= 
wi, Guzkowi Franciszkowi, Głogowskiemu Stanisła- 
wowi, Kaczorowi Janowi, Golędzinowskiemu Zyg- 
muntowi, Staszewskiemu Stanisławowi, Wietesce 
Franciszkowi, Woźniakówi Marjanowi. |. 

W imieniu maturzystów przemawiali p. Br. 
Diehl a następnie przemawiali pp. burmistrz L, Go- 
lębiowski, profesor B. Bucholc i Dr. W. Olszewski. 

— Zabawa tansczna w klubie urzędników pań- 
stwowych odbędzie się dnia 7 b, m. o godzinie 8 
wieczór. Wejście dla członków i wprowadzonych 
gości. 

— Kino Wojskowe wyświetla po dluższeję przer« 
wie niezwykły dramąt w © aktach p. t. Mroczny Pa- 
łac. Akcja odbywa się na tle przyrody Indji Wschod- 
nich 

Nad program podróż z New Jorku do Rrio de 
Janejro. 

— Wycieczka. Projektowana wycieczka do Kra- 
kowa i Zakopanego z powodu niepewnej pogody 
i zimnych nocy zostaje odłożona do czasu ustale- 
nia się pewnej pogody i ciepła. 

— areszcie! od dwóch dni przyszta dawno 
oczekiwana pogoda, umożliwiając sprząt siana 
a wspaniałe słońce, swemi promieniami, przyczyni 
się do obniżenia cen chleba w Łowiczu, który wtym 
tygodniu zdrożał o 1000 mk na kilogramie. Wczoraj 
zaś gdy zaświeciło słoneczko, piekarńie obniżyły 
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chleb o 600 mk. Swieć słoneczko dalej a przycięgniesz 
zasoby słoneczne z ukrycia i chib będzie tańszy. 

— Ustawa o uposażeniu urzędników państwo- 
wych. Sprostowanie. W związku z pracami sejmo- 
wej podkomisji budżetowej, pracującej nad ustawą 
o uposażeniu pracowników państwowych, prasa le- 
wicowa, stojąca, jak wiadomo w opozycji do rządu 
obecnego, oraz klasowe związki zawodowe rozszerza- 
ją świadomie fałszywe wiadomości, mające_na celu 
zdyskredyiowanie już to pewnych stronnictw poli- 
tycznych. już to poszczególnych posłów ze stron- 
nictw prawicowych, członków podkomisji budżetowej. 

Szczególnie ruchliwym w rozszerzaniu o0sz- 
czerstw i kłamstw wszelkiego rodzaju okazał się 
Zawodowy Związek Kolejarzy (Z. Z. K.), który jako 
wierny sługa Polskiej Partji Socjalistycznej agituje 
wśród kolejarzy przeciwko posłom z prawicy. 

Agitatorzy Z. Z. K. twierdzą na zebraniach ko- 
lejarzy, że poseł Paczkowski (Chrz, Dem.), członek 
podkomisji budżetowej, stawiał następujące wnioski: 

1) Wniosek, aby obecnie obowiązujące ulgi 
biletowe dla kolejarzy były zniesione i dowody 
tożsamości odebrane. 

2) Wniosek, aby pracownicy państwowi nie 
otrzymywali umundurwania bezpłatnie, lecz, aby za 
umundurowanie płacili, 

Ponieważ powyższe twierdzenia są prostem 
kłamstwem i oszczrstwem, rozszerzaneim dla celów 
politycznych, oświadczam, co następuje: 

1) Wniosek o skasowaniu ulg biletowych dla 
kolejarzy ani na podkomisji budżetowej Sejmu, ani 
w żadnem innem miejscu nie stawiałem; natomiast 
stoję na stanowisku takim, że w obecnych warun- 
kach ekonomicznych ulg biletowych nietylko nie 
można skasować, ale nawet ograniczyć. 

2) Wniosek, aby pracownicy państwowi płacili 
za otrzymane umundurowanie nie stawiałem ani na 
podkomomisji budżetowej, ani w jakiemkolwiek 
innem miejscu; natomiast głosowałem w podkomisji 
budżetowej za wnioskiem posła Zagajwskiego, który 
brzeini: 

„Bezpłatne umundirowanie otrzymują pracow- 
nicy państwowi, obowiązani do noszenia munduru, 
wszyscy inni za pewną opłatą, nie wyższą jednak, 
niż 50g wartości munduru,“ 

Do kolegów kolejarzy zwracam się z prośbą, 
aby wobec stwierdzonych kłamst i oszczerst ze stro- 
ny Z. Z, K. na przyszłość wszełkie wiadomości, po- 
chodzące z tego Źródła przyjmowali z wszelką o- 
strożnścią. 
że klamstwem świat cały przejść można, ale wrócić 
już nie można. (>) Stefan Paczkowski. 

posel na Sejn., (Chrz. Dem.) 

— Uchwały pierwszgo posiedzenia organiza- 
cyjnego Rady Miejskiej wybranej w dniu 15 kwiet- 
nia 1925 roku. 

Po ukonstytuowaniu Rady îi przemówieniu ustę- 
pującego Bumistrza Rada Miejska uchwaliła: 

1. wynagrodzenie członków Magistratu wypłacać 
według płac urzędników państwowych burmis- 
trzowi VI kat. zastępcy burmistrza=Vil kat., 
trzem ławnikom po 20 złp. (szesnaście gło- 
sów za, siedem wstrzymało się od głosowania). 

2. na burmistrza wybrać absolutną większością 
głosów (szesnaście ma dwadzieścia trzy) 
p. Leona Golębiowskiego. 

3. Wybór zastępcy burmistrza odłożyć i ogłosić 
konkurs (16 za, 2 przeciw, 5 wstrzmało się 
od głosowania). : 

4. Na ławników (1 lista)—wybrać pp. Emila Bal- 
cera, Feliksa Tylmana i Feliksa Poplawskiego 


Agitatorzy Z. Z. K. niechaj pamiętają, 
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"W myśl art. 57 Dekret, o Sam. M, podaje ni- 
niejsze do wiadomości publicznej. $ 
Przewodniczący posiedzenia Org. Rady M. 
Burmistrz m. Łowicza Dr, Stanisławski. 

W myśl powyższych uchwał, Magistrat w oso- 
bach burmistrza d-ra Stanisiawskiego i ławników 
A. Wartskiego i Fr. Sadza w dniu dzisiejszym złożył 
swe urzędowanie  nowowybranemu  Magistretowi 
w osobach burmistrza L. Gołębiowskiego i ławników 


E. Balcera, F. Tylmana i F. Popławskiego. 
Ustępujący: Dr. Stanisławski, A. Wariskt 
F. Sadz. 


Przyjmujący: L, Gołębiowski, Popławski, Tyl- 
man. 
Łowicz dn, 27 czerwca 1923 r, 


KRONIKA POLICYJNA. 


Zamach samobójczy. W dniu 27|VI. r. b. Wla- 
dysława Karch, zam. w Łowiczu przy ul, Mostowej 
Ne 10 napila się esencji octowej w celu pozbawie- 
nia się życia. Poszkodowanej udzielono pomocy 
lekarskiej i przewieziono do Szpitala Św. Tadeusza 
w Łowiczu. Przyczyna targnięcia się na własne 
życie były nieporozumienia małżeńskie. 

Pożar. W dniu 29|VI. r. b. wę wsi Wicie 
gm. Jeziorko z niewiadomej przyczyny powstał 
pożar, skutkiem którego spłonęla stodoła, należąca 


do Bryły Ludwika oraz narzędzia rolnicze. Straty 
poszkodowany oblicza na 21.500.000 mk. 
Wypadek z bronią, W nocy z dn. 50|VI. na 


I[VIL r, b. we wsi Strzelcew, gm. Jeziorko, stróżu: 
jący Józef Piorun posiadał przy sobie naładowany 
karabin, Przez nieostrożne obchodzemie się z tą- 
kowym, spowodował wystrzał, skutkiem którego 
został postrzelony w prawy bok. poszkodowane. 
mu udzielono pomocy lekarskiei na miejscu. 


OGŁOSZENIE. 

W dniu 10/V. r. b. przez Walentego Kozła, 
zam. w Łowiczu, została znaleziona ua szosie Be- 
limowskiej walizka, zawierająca nieużywane książki 
buchalteryjne. Poszkodowany zgłosi się po odbiór 
takowych na Posterunxu Policji w Łowiczu. 

OGŁOSZENIE. 

Komenda Policji pow. Łowickiego ogłasza wer- 
bunek kandydatów do Policji kresowej. Do podań 
składanych do Komendy Policji należy dołączać 
następujące dokumenty: i) życiorys, metrykę uro- 
dzenia, 5) świadectwo o posiadaniu obywatelstwa 
polskiego. 4) świadectwo szkolne, 5) świadectwo 
z poprzednich miejsc pracy, 6) dokument wojskowy. 
Podania będą przyjmowane tylko od kandydatów 
dobrze piśmiennych, wzrostu od 168 cm. którzy 
ukończyli 25 lat życia (wiek mie dotyczy tych, któ- 
rzy ukończyli służbe wojskową). 
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TELEL 
Na Straż Ogniową w Łowiczu, 

Zamiast biletów na bai w dniu 1 lipca 
Edmund Schmidt mk. 20,000. Zamiast biletów na 
bal w dniu 1 lipca Hipolit Malinowski mk. 20,000. 
Zamiast biietów na bal Wiktor Pstruszeński m. 10,000. 
Zamiast biletów na bal w daiu l lipca Kobielski 
mk. 20,000. 


Na Ochronę na Rordhce. 
Rejment mk. 10,000. 


Je 27. 
Na Inwalidów w Łowiczu. 


Z powodu niemożności być na balu strażackim 
Feliks Wróblewski mk. 25,000 


Na Skautów Łowickich. 
Zamiast biletów na bal Strażacki Feliks Wró- 
blewski mk. 25,000. 


Nu Schronisko na Rordhce, 
Dobrowolna składka za miesiąc kwiecień, maj 
i czerwiec nauczycielka i dzieci ze szkoły w My- 
stkowicach mk. 8.700. 


Kinematograf „Eos“ 
W sobote dn. JWI i niedzielę dn. GII r. b. 
Powrót Odysseusza 


Dramat w 6 aktach wytwórni włoskiej, w roli 
glównej Albertini. 


Dła dzieci i młodzieży. dozwolony. 


Króliki rasowe na futra 


do sprzedania. Wiadomość: Koński Targ Ne 12 
w ogrodzie. 


Dyról owocowy w dunach 


przy szesie kutnowskiej do wydzierżawienia. 
Wiadomość u proboszcza w Zdunach. 


| Żądajcie pocztówką, naszego najno- 
| wszego cennika wszelkiego rodzaju 
| manufaktury, Ekspedycji przesyłek 
a pocztowych „Nadzieja w Łodzi ul. Ki- 
y lińskiego 40 Ł. £Ł. Cennik natychmiast | 
$ będzie wysłany zupełnie bezpłatnie | 
"e i przyniesie Sz. P. dużo korzyści ($+- 


oa DK mi kak AL i RO Pick | 


rami i Rybackiego "| 


są do nabycia 

„następujące książki własnego nakładu: 
Praktyczny wykaz opłat stemplo- 
wych dla powszechnego użytku M. 500 
Przechadzka po Łowiczu R. Oczy- 
kowskiego, II wydanie powiększone, 5000 
Piaśni i piosenki . . 27 hdr czy BĘ ZO 

Księżanka Zocha, powieść z „ 5000 


ez oser sjer ay 


Redaktor i Wydawca Misczystaw Szajding. 
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OGŁOSZENIE. 
Józef Brzoska — Grudziądz, To- 
ruńska N 26 pośredniczy w kupnie i sprze- 
daży dómów i majątków ziemskich. 


Berson 


jest i pozostaje zawsze 


najlepsza marka 


czalajcie t we: 192090 szewca ak 
E przygicia 
X j oboneòw i pocieszów 
i gumowącib marki -< 
Berson 


Berson Kauczuk, Sp. z ogr. odp. 
CENTRALA: Kraków, Straszewskiego 2, 
Składy i Zastępstwo: 

Warszawa, Kramy Nalewkowskie, tel. 254-00, 256-51 


3 Fabjański zgubił książkę wojskową wydaną w 
P. K. U. w Skierniewicach. ___ 198—5—2 


mwnye aoa 


ózef Figat z Bolimowa, zgubił książkę demobiliza- 
cyjną wydaną w 6-ym pułku ulanów, w Stanisła= 
wowie w „Galicji. 199—5—2 
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ER Rokicka zgubiła legitymację wydauą przez 
Związek Inwalidów Wojennych w Łowiczu. 


e SERR 200—1—ł 


dolf Widmajer z Weselówka gm. Sanniki pow. 

Gostyński, zgubił paszport wydany w Gostyninie 
i kartę bezterminowego urlopu wydaną w P. KU. 
w Łowiczu, znalazca zechce zwrócić do redakcji 
„Łowiczanina”. 201—5—2 
oman Buczkowski zgubił kartę powołania wydaną 
przez P. K. U. w Łowiczu. 197—5—8 


Tia Mendel Szmul syn Moszka i Chawy rocznik 
1895 zgubił kartę odroczenia wydaną przez P. K. 
U. w Łowiczu. 207—5—1 
Jed Wojciech zgubił paszport rosyjski wydany 
w gm. Dąbkowice i dowód kolejowy. Znalazca 
zechce złożyć w redakcji za wynagrodzeniem. 
209—1—1 
Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


